
N ” 75.

KURYER LITEWSKI.
w  W ilnie w Piątek dnia 19 Czerwca v. $. i 85i Boku.

W i  A D O MO Ś e i  K r a j ó w *. ich Biskupom,ażeby po zniesieniu się z tern. Zwierz-
N o w in y  D w oru ,, dn ia  7  czerw ca. chaosciami, ostatecznie ich  utwierdzać w daw niev-

Dzieia, w niedzielę, P. M agenn is, należący do szych ich prawach. 3
poselstwa a n g i e l s k i e j ,  F . H r .  M o r n a y , podró- 4) Ponieważ wiadomo, £e n iektórzy z ludzi
Żay łrancnzki,  P. M aior A lw ensleben, poseł X ią- nmych stanów, iakoto: okoliczna i czynszowa szla­
k o 1* K oburgsk iego , mieli zaszczyt bydź przed- chla, obywatele miescy, ludzie dworscy i  włością-

шѳ, którzy do buntu należeli, obawiając się po­
wracać do svyych domów, z bojaźai kary ,  b łąk a-  
Щ sję po lasach i  składaią buntownicze kupy; te- 
dy 1 takim, gdy powrócą do swych domów  ̂ od­
dadzą oręż ^pozostaną spokoynymi, darować prze­
baczenie, ieżeli nie należą do liczby hersztów i  
przywódźców rokoszu.

5} Z tymi, którzy^ nie uważając na  te nowe

stawianym i N ayjaśnieyszbmu C esarzowi J egomo­
ści, w pałacu na wyspie Je ła g iń sk icy \ potem B a­
ro n  \ftla lvirade, konsul ieneralny francuzki, opu­
szczając swe mieysce, o trzym ał zaszczyt złożenia 
J[. С. M. swoiego pożegnania. (J. d. S. P .)

S a n k t -P etersburg  dnia  8 czerwca.
J W .  Jen e ra ł  M arszaiek-Poloy, H rab ia  P a -  

sk iew icz-E ryw a ń ik iyW ó dz Naczelny WoyskaDzia- _
łającego, wyjechał z St. P etersburga, oststniey so- dowody M onarszego m^łcsle7 dzi7  N as*zeg7 , nożo- 
boty, d. 6 t.m ., na statku parowym Izo ra . {J.d.S.P.) staną w lfczbie band buntowniczych, albo ośmiel 

7  T*7™ 8‘9 napadać i zabierać poczty, k u ry e ró w , lub
S a n k t-P e tersb u rg  dn ia  i  o czerw ca. przejeżdżających, albo puszczą się na inne bezpra-

N a y  w y ż s z y  ukaz J. С. M . do Rządzące- w i a , postępować podług całey surowości woien- 
go Senatu. noy ustawy kryminalney.

Z doniesień mieyscowych Zwierzchności za- 6) Rozumie się samo przez się, iż ieżełi k ta
chodm ch guberniy dostrzegliśmy, że skutkiem u-  z liczby osób,w poprzedzających a r tyku łach  wspom- 
kazu N aszego pod dniem 6 maia ro k u  teraźniey- n ia n y c h , oprócz ogólnego spólnictwa w buncie ; 
szego, niektórzy obywatele, uehylaiąc się odspoi- popełnił inny ieszcze osobny kryminalny uczynek* 
nictwa z rokoszanam i, stawili si§ dobrowolnie u tedy daiące się przebaczenie do takiego przestępstwa 
Naczolników W oyskow ych  i oświadczając, że oni stosowane bydź n ie  może. r
mocą tylko i postrachem byli wciągnięci w dzia­
łania występne burzycieli, prosili o zmiłowanie się.

Dawszy ie im i.rozkazawszy powrócić im ma- 
ią tk i  , nie mogliśmy nie zwrócić szczególnej na 
takie p rzyk ła d y  uwagi, i  dla tego, pragnąc w  tych  
m ie jscach  ty ch  guberniy, które c ierpią  od złego 
myślenia n iek tó rych  i od obłąkania drugich, p rzy ­
w róc ić  spokoynos'ć i  pomyślność, nie samą mocą 
oręża; ale i przychyleniem  się k u  samym wino­
w a jc o m , r o z k a z u j e m y :

1) W odzowie N uczelni, Dowódzcy Oddziel­
n y ch  K orpusów  i Oddziałów , również W oienni 
i  Cywilni Gubernatorowie, K om m endanci i W o y -  
skowi Powiatowi Naczelnicy, gdy się stawić u 
n ich  będą dobrowolnie i z oświadczeniem żalu o- 
bywetele, którzy byli uczęstnikami buntu z pod­
niesieniem oręża» upoważnieni ;są dawać im o sta­
wieniu się ich  świadectwa i biorąc od n ich  re -  
wersa n iezachw iane j nadal wierności , uwalniać 
ich do sw ych m ajątków, a obok tego odnosić się 
bezpośrzednio do Gubernatorów  Cywilnych o do

Rządzący Senat nie zaniecha uczynić nale^ 
Sytego rozporządzenia około niezwłóczoego rozpu- 
blikowania tego ukazu Naszego we wszystkich g u ­
berniach? od Polski przyłączonych.

Ni autentyku podpisano własna J bo o  Cbsabskiby Ma6 
ści ręką: JS l  J i O Ł  A Y.
4 czerwca 1 8 З1 r . ( f i  j  \
w  S t  •P e tersb u rg u . ^

— Z okoliczności śmierci K ró la  Jm ci Sardyń- 
skiego, K arola F e lix a , D w ór C esarski przyw dział 
żałobę na dni 24, od 8go z. m.

— logo, z.m. nadzw yczajny  poseł i  m inister peł-; 
nomocny Sardyńeki, H r .  S im onetti, na p ry  w atnem  
posłuchaniu, miał zaszczyt złożyć C esarzow i J mcę 
listy, oznaymuiące o zgonie K ró la  K a ro la  Felixcc  
i  o wstąpieniu na tron K ró la  K arola  A lberta .

—- Przfu n a y w y ż s z e  reskryp ta  z d. 9 z. m . 
miatiowaoi kawalerami orderu ś. A n n y  1 kl. Łow ­
czy Dworu C esarskiego H r;  B ran icki, w  nagro­
dę gorliwcy służby il przezornego postępowania, 

Zwolenie im  wolnego używania tych  maiątków; prajez które, własnym przykładem , dopomógł do 
G ubernatorow ie zaś, po uczynieniu o tem rozporzą- utrzymania porządku w  powiecie W łodzim iersk im

W o ły ń s k ie j  gub., i Grodzieński G ubernialny Marw
f l n k  4  Л  I f  lk Ж V  i t f i l  n  ł  r f £  L  л  J  /1  « .A  —   -  — 7.    Й

dzenia, obowiązani są donosić dla wiadomości W o  
dzom Naczelnym i mieyscowym W o iennym  G u­
bernatorom. Od przebaczenia tego są wyjęci w ia­
domi główni hersztowie i dowódzcy rokoszu , o 
k tó ry ch  zresztą ma bydź N am przedstawiano, dla 
okazania i im w podobnych zdarzeniach, jakiego 
będzie można , podług uwagi N aszey , zmiłowa­
nia się.

2) Ci, którzy otrzymaią świadectwa, jeśliby 
się na nowo odważyli zostać uczęstnikami jak ich­
ko lw iek  zbrodniczych zamysłów lub działań, k a ­
ran i  będą podług całey surowości wydanych przed 
tern postanowień, zarówno z hersztami. /

3) Osobom stanu duchownego, k tóre  na tey- 
ze osnowie otrzymaią przebaczenie, nie przeszka­
dzać zostawać przy  swoich parafiach i dopełniać 
duchowne podług stanu swoiego posługi, a zosta­
wieniem  przy  n ich  i wszystkich, połączonych ze 
etanem ich  dochedów 3 ale udzielając niezwłócz- 
nie o darowaniu im przebaczenia Dyecezalnym

szatek, Xiążę Św ia t opel h -C zetw ertyński, na przed­
stawienie Jenerał-Feldm arszałka H r .  D iebitscha -  
Z abałkańskiego  , za skuteczne rozporządzenia i  
szczególną troskliwość, o-ścisłe w ypełnienie rekwi-i 
zycyi, w czasie przechodu woysk przez guberni#  
Grodzieńską i w dostawie do A rm ii  zapasów ży­
wności.

— Przez N aywyższe reskryp ta  m ianowani zo­
stali kawalerami orderów : 22 maia ś. A nny  1 
kl. z koroną Rz. R l St. Schreuder  za rząd k w a ­
rantanną w M oskwie w  czasie cholery __ 27
maia * ś. W łodzimierza 2giey klassy Jen .-M aior 
S ze re m ie tie w , za k ilkakrotne zbicie buntow ni­
ków w P odolsk ie j  gubernii — 3ogo maia, ś. Je-' 
rzego 2rey klassy Dowodzący całą piechotą kor­
pusu gwardyi Jen .-A dju tan t Jen.-Por. B is tro m  , z» 
zwycięstwo odniesione nad polskiemi buntownikami 
p rz y  cofaniu się od Śniadęwa do Tykocina i w hi*  
tw ie  pod Ostrołęką.

»



_Przez N aywyższe rozkazy dzienne z d.
3<ro czerwca Półkow nicy : Baron R ónne  5ci i 
W alchowski mianowani J enerał-Maiorami — 2go 
b . m. liczący się W woysku Jen. - Maior M eszcze- 
rinow  mianowany Obwodowym Jenerałem 5go ob­
wodu oddzielnego korpusu w ewnętrzney straży.

— Zdaniem R ad y  Państwa N aywyżey za- 
twierdzonem 7 maia b, r. Pisarze sądów powia­
tow ych , mogą , na rów ni z Sekretarzami zgroma­
dzeń szlacheckich, otrzymywać order ś. W łodzi­
mierza 4 k lassy, jeże li ,  po trzech trzyleciach, 
w ysłużonych bez nagany , chociażby nie w je* 
dnym ciągu, będą w ybran i przez szlachtę na ęzwar- 
te. Na mocy tego p raw a przyznana zostaie wspo- 
mniona nagroda szlachcicowi gub. Kijowekiey O- 
packiem u  , k tó ry  wysłużył w urzędzie Pisarza są­
du  powiatowego Lipowieckiego przeszło trzy trzy-
lecia.

— Stosownie do n а у w у ż s z e g o ukazu 21 
grudnie 18З0 r. nałożony został w wołyeekiey gu- 
bernii  10 kwietnie areszt, na 1551 dusz Xżny A n­
ny  i iey syna Xcia Leona Sapiehy, znayduiących 
się w K rólestw ie  Polskiem; i z powodu znaydowe- 
nia się w temze Królestw ie Apolioerego Magur­
skiego, Adolfa Szemiota , Alex»ndra Burczyńskie - 
go, A lexandra i Antoniego Jaroszyńskich  i Anto­
niego Szuleckiego, nałożony zoitaie tegoż dnia a- 
reszt na następne majątki ich  rodziców: 19З dusze 
poiezuickie we władaniu Kazimierza Magurskie- 
go, 4g dusz Leona Szemiota , 5o d. Franciszka R ^ r ~ 
czyńskiego, lag  męzkich i i 4y żeńskich dusz l e -  
resy Jaroszyńbkiey , i  dom drewniany w Dubme 
Józefa Szuleckie^o.

— Stosownie do N aywyzszego Ukazu 22 g ru ­
dnia  i 85o roku nałożone zostały areszta : 6go nia- 
ia  w  W ołyńsk iey  gubernii na 2,700 r. sr. l  eli- 
x a  P  omar zań s kie go, zostających na procencie u 
Łukasza Łoznickiego; 22 kwietnia w  M ohilew- 
skiey  gub. na 121 dusz Xdza Kanonika Onoszki; 
n a  92 dusz W a le ry an a  Krasickiego ; na172 dusz 
S tanisława W orońca ; na 324 dusz Matyldy 
'Łuskininey, i  na 9З dusz hr. Józefa Sierakow­
skiego, z powodu znaydowania się wymienionych 
osób w  K rólestw ie Polskiem.

— P. E schscho ltz , professor anatomii w u- 
n iw ersytecie  dorpackim , k tóry  po dwakroć od­
b y w a ł  podróż naokoło świata j .  kapitanem K o - 
tzebue, um arł  7 maia w З7 roku życia. ( / .  P.)

O dzia łaniach  przec iw  buntownikom.
(z Gazet St-petersburskich pod i 5 maia )

J ego C esarska M ość otrzymać raczył od gło- 
wno-dowodzącego iszą A rm ią ,  Jeoera ł- łe ldm ar*  
szatka H rabiego Sakena  , k ilka  doniesień o dzia­
łaniach przeciw rozmaitym zgraiom buntowników, 
k tórzy ukazali się w  niek tórych  powiatach W o ­
łyńsk iey  i Podolekiey gubernii. Z  tych  doniesień 
okazuie eię, że bun tow nicy , we wszystkich spot­
kaniach z woyskami naszemi otrzymuią zasłużo­
n ą  przez nich karę. Szybko ścigani przez roz­
maite oddzia ły , po nieiednokrotnych роюаг- 
kach, straciwszy broń, wielu przywodźców 1 wspól­
n ików  swoich, pierzchaią na wszystkie strony, 1 
k ry iąc  się po lasach, chw ytani są, nie tylko przez 
woyskowe kom endy , lecz też i przez raieysco- 
w y c h  włościan. Ci naw et z tych  ostatnich, któ­
rz y  byli  obłąkani przez fałszywe namowy h e r ­
sztów buntu , zoitawsay teraz oświeconymi, 1 u- 
czuwszy aż nadto zgubne następstwa swey lek- 
kom yślności, wszędzie zbirraią się przeciw bun­
townikom, chw ytają  ich i przystaw uią do miey- 
scowey zwierzchności, steraiąo się tym sposobem 
w  uczuciach prawdziwego żalu okazać rzeczą sa­
m ą gorliwość swoię i przywiązanie do Rządu. Głó- 
wnieysze z tych  działań zaszło dnia 2go i 3go m a­
ia, między oddziałem woysk 5go pieszego korpu­
su, pod osobistem dowództwem Jenera ła  Piecho­
ty  R o ta , a zgraią bun tow ników , w liczbie 5ooo 
ludzi z sześcią armatami, pod wodzą H rabiego R z e ­
w uskiego  i  dwóch braci Sobańskich, przy k tórych  
znaydował eię dymissyonowany Polski Jenerał  K o­
łyska . Szczegóły tego są następuiące:

Jenerał Piechoty R o t , objąwszy dowodztwo

nad oddziałem, przeznaczonym do działania prze­
ciwko buntownikom w Podolskiey G ubernii,  prze­
prawił się igo maia przez Bug, i p rzybył spie­
sznym marszem tegoż dnia na noc do Haysyna. l u  
dowiedziawszy się, że buntownicy rozłożyli się za 
miasteczkiem Granowem, dał dwie godziny odpo­
czynku przybyłem u ewoiemu woysku , i zalecił 
Jenerał-m aiorow i Sobolewskiemu  z batalionem 55

Sułku strzelców pieszych , z -dwóma armatami i 
lwiopolskim ułańskim pułkiem, iść prosto w ie l­

ką drogą do miasteczka G ranow a  ; sam^zaś z U- 
łańskich półków, Odeskiego 2ma dywizyouami; 
Wozneseńskiego 3ma dywizyonami, Charkow skie­
go 2ma dywizyonami, i ze czterma działami kon- 
ney ar ty llery i N. 9 ro ty  , wziął k ie runek  przez 
wieś K iślak i Hunczę na Semeryczk, ażeby ude­
rzyć na praw e skrzydło buntowników. — Bunto­
wnicy, dowiedzie wszy się o tern p o ruszen iu ,  na­
tychmiast cofnęli się do wsi H orodka , i na wzgó­
rzach za nią poczęli szykować się do boiu w licz­
bie 5ooo ludzi konnych. Jen e ra ł  Piechoty R o t , 
urządziwszy swóy oddział do Loiowego szyku, u- 
derzył na buntowników, daiąc ognia z d z ia ł . na 
który oni też ze czterech dział odpowiadali. W i ­
dząc, że buntownicy, przedsiębiorą ukośne po ru ­
szenie , skierow ał część woyska swego w lewo, 
dla attakowania prawego ich skrzydła, na któróm 
były  trzy działa, i poprowadził osobiście na nie 
Charkowski półk ułański do attaku, który z nay- 
pomyśloieyszym udał się skutkiem ; 56o buntow­
ników położono na placu i  wzięto pomienione trzy 
działa. W  iedoyn.że czasie cała linia postępowa­
ła naprzód , a Odesski pu łk  ułański w iednym a t ­
taku  zabrał ieszcze iedno działo.-— W tenczas bun­
townicy spiesznie poczęli się cofać , i za nadey- 
ściem nocy , doszedłszy do wsi Daszewa , zatrzy­
mali się w zamiarze dania odporu tuż za nimi po­
stępującym woyakom naszym, i uszykowali oddziel­
ną kolumnę z głównych naczelników i z wyboro­
w ych ludzi. Kolum na ta z niezwyczayną rozpa­
czą rzuciła się aa nasze arm aty , lecz zostawszy 
otoczoną przez przykryw ający  ie szwadron C h a r­
kowskiego i dywizyon Wozneseńskiego ułańskich 
półków, po większey części była zniszczoną. Na 
tem skończyła się ta, sześć godzin trwaiące, roz­
prawa. Do 1200 położono na p l a c u ; wszystkie 
działa i cały oboz buntowników dostały się w 
nasze ręce; w niewolę wzięto tylko 100 ludzi: w a­
leczni bowiem żołnierze, w zapale słusznego gnie­
w u, bardzo niewielu oszczędzali ; reszta bun tow ­
ników  rozpierzchła się i szybko ściganą icst przez 
wysłane w  ty m  celu latające oddziały. W  liczbie 
zabitych, podług opowiadania wziętych w niew o­
lę, znayduie się H rab ia  R zew uski i A lexander S o ­
bański. Z  naszey strony strata w zabitych i  r a ­
nionych, nie orzechodzi 100 ludzi.

VV tym że czasie dowodzący Tambowskim 
pieszym pułk iem , P ó łkow nik  H u le w ic z , wysła­
ny  przez Głównodowodzącego iszą A rm ią z 2ma 
batalionami do miasta L ipowca, dla przeszkodze­
nia zgraiom buntowniczym weyść do granic g u ­
bern ii  K iiow skiey, dowiedziawszy się, że oddział 
bun tow ników , we wsi Daszewie znayduiąey się, 
został rozbity  przez Jene ra ła  P iecho ty  R ota , a 
znaczna część iego idżie w k ierunku  do L inców , 
poszedł z powierzonym iemu pólkiem, z iednym 
szwadronem Nieżyńskiego, z półszwadronem Dor- 
packiego półków konnych strzelców i z dwóma 
działami, p rędkim  marszem z miasta L ip o w ca ,  i 
spotkał przy miasteczku Zornicach, znaczną ban­
dę buntowników-, pod naczelnictwem buntow ni­
ka K o łysk i, mężnie ią attakował, w ięcey  100 lu ­
dzi położył na placu, i  w zią ł w niewolę M aiora 
M atuszew skiego , woiennego sekretarza dowodzą­
cego fą bandą Janow ickiego  i 25 ludzi rozmaite­
go stanu. Pozostałych zaś buntow ników  P u łk o ­
wnik  H ulew icz , ściga w k ie ru n k u  do miasta W i n ­
nicy, w  celu wparcia ich  na znayduiąey się w  
tem  mieście oddział P ó łkow nika T erm ina , skła- 
daiący się z Nieżyńskiego półku konnych, i  z i 5go 
pieszych strzelców.

Nadto Głównodowodzący iszą A rm ią dono­
si J ego Cesarskie? M ości o następnem w ydarzę-
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bory  S tkooy, i I r l .n d y , ,  w y p a d ł , z« re fo rm ,  li-  wego powiadało, £e jenerał dokładał wszelkie™ 
e ry  tam 58л atromnkow, a =5o przeć.wn.kow , usiłowania dla wstrzymania walki miedzy s w l-

— N egocyancii własoicicielo okrętów, którzy iemi ochotnikami i ułanami. I J c l S D )
mieli czynić upomnienia się do rządu Portugalskie­
go za okrę ty  zatrzymane, zostali uwiadomieni przez

D nia  (І
(J.d.S.P .)

г Л D 7 ' ,  ' S A  " • i t,* ‘ > 3 .  pojedzeniu swem dnia 4  kongres z a v -
L o rd t  P a lm ersto n a , że rząd angielski otrzymał od mo.wałsię wyborem naczelnika kraiu Poobracłio: 
rządu  portugalskiego eummę żądaną, 1 że gotow leat waniu wotów , ze 106 członków. 102 P o w a ł o  
zaspokoić wszelkie słuszne pretensye. za Xięciem Leopoldem  Sasko-Kobur^ki;im za

- - K a w a l e r  A b re u  e L im a  s p ra w u ^ c y  tn -  P .  S urle t-de-C hok ier, , 9 rawiesiło swoie głoso: 
teresa k ró lo w e j  D o n n y  M a ry i  k a ta ł  ogłosić w  wanto ,o  ra i  oświadczyło się przeciwko Х ісс іо  
кахѵіагпі L loyds  list, w k tó rym  oświadcza, iz gotow Leopoldow i. Kongres zatem uchw alił  nastepuia-
. . . -------- ..................... ............... ........... z7- ~ ........ee postanowienie: A rt .  ,) X ą i e  L eopo ld  , J e r z y 1

K ryz tya n , F ryd eryk , Sasko-JHoburski, obrany 'iest 
lArplern Belgów, pod warunkiem przyjęcia ko n ­
s ty tuc ji  tak ie j ,  iaka ułożoną została przez kon* 
gres narodowy. A r t .  2). JNie p ie rw e j ,  on obeymm 
tron, a z Wykona w obliczu kongresśu przysięgę 
n îs*:ępuiącą . 5,Przysięgam na zachowanie K oństy-

D a p ie ry  publiczne  K onsolidy 841 -  f ios-  ”erV y t?yum .”

f f i e  P ° rtUSałSk,e 44-  Й Й Г М Й Ч  .-«PUtaJya L  4 -

iest wynagrodzić właścicieli statku Coguette, ieżeli 
wiadomość o przytrzymaniu iego w  T erce irze  po­
tw ierdz i s ię ,  nic bowiem o tern nie otrzymał oń 
ieśzoze drogą urzędową.

—  Na licznem zgromadzeniu radykalistów w 
L o n d yn ie  po żw aw ej  rozprawie, uznano, iż t i u n t  
nie godzien dalszego ich zaufania. (J. d. S . P .)

—- D n ia  5 czerw ca. —

i d u u u i  O id id u p i  p u u u «  dllglclslu u i  uo A usiry i mac swoie rozwiązanie • posiedzenia zostałv od- 
do Hollandyi. Bron ta została w y  vviez,ori| za rcczone do dniaSteraźnieyszego .hiesiaca id  d  S  D  1 
^Z wolen iem ко т о гѵ  сеіпеѵ. іако zelazo nrze- ° « ' • * * * * * /

— Podobno, że postanowiono, ażeby ńa dal 
główne naczelnictwo nad a r ty l le ry ą  powierzone 
by ło  głównodowodzącemu woyskiem.

—  Około 20,000 karabinów  wywieziono W 
ostatnich czasach z portów  angielskich do Austry i 
i do H ollandyi. B roń  ta została wywiezioną z 
pozwoleniem komory celney, iako żelazo prze 
robione, działa zaś upakowane b y ły  w oddziel­
nych skrzyniach , a  armaty okrętowe także w od-4 
dzielnych.

— H rab ia  N o rth e sk \  ostatni z admirałów, 
dotąd  żyiącyc,h, k tó ry  zna jdow ał się na b itw ie  
pod T ra fa lg a r , um arł w y4 roku życia swego.

— W  C ayes  na wyspie H a it i  w ybuchła re- 
wolucya. P rezy d en t  B oy er  przymuszony został 
stanąć na czele swoiey gwardyi. P o r t-a u -P r in c ć  
xv daleko opłakańszym znayduie się stanie. W ia ­
domość ta wyiętą została z gazety Jam aica-C ou- 
r a ń ti o trzym anej  w  N o w ym -Y o rku . (J .d .S .P .).

S pbawy NiDKKr.ANbzkiB.
JBruxella  dnia 4 Czerwca.

Na posiedzeniu swem dnia i  czerwca, kon­
gres przy ią t większością t 58 głosów przeciwko 
3 i ,  p ierwszy a r ty k u ł  proieklu  P , N olhom b  nastę­
pującego brzmienia: „ W y b ó r  naczolnika kra iu  bę­
dzie ogłoszony podług form y przepisańey posta­
nowieniem z dnia 20 stycznia ).8S5i .” Na posie­
dzeniu dnia a, kongres przy ią ł  d rugi a r tyku ł  te­
goż p rolek tu, który upoważnia rząd do wejścia w 
Układy,dla ukończenia, za pomocą ofiar pieniężnych, 
wszelkich niewyrozumień o terry toryum ; trzeci 
ar tykuł,  obeymuiący żądanie garnizonu oudzoziem-

• • .  7~ t  ,  «# Q i- ' w  и и ѵ  W U  I  (Д e j Ы

wiezienia A ięc iu  Leopoldow i lego postanowienia' 
kopgressu,- członkami je у są ; hrabia Fel ix  M e -  
rode ra n  de W e y e r  A bbe Poere , hrabia A e r -  
schot, ̂  Г іІа іп  Х 1  Y , Osy, Destouvelle , D /w al-de- 
JJeauheu  i  l i to m .  Kongres postanowił w s trzy ­
mać swoie rozwiązanie : nnsipibenia «л

R r  A.B , A W A
i. . M onachium  dnia  25 m a i a,

; Uowiaduiemy się ? źe P .  Śchenk  p ros ił  K ró -  
la  dnia 22 o uwolnienie od obow iązku , i Źe 
K ro i  zezwolił wczora. na to i napisał do niego 
nader u p rze jm y  list. Opuści on ministeryum dnia 
1 czerwca. M ów ią ,  iź będzie mianowany k o ­
misarzem leneralnym cy rk u łu  R  atу  sboiiskieeo. 
Kadzcy stanu S turm er  powierzony został tymczaso- 
Wie clepartament spraw* węwnętrzn,ych;od zupełne­
go z as przyięcia lego ma się uchylić.. Po>viadaiat 
ze obowiązek ten powierzony zostanie P .  W el~  
den  a lb o eB. M ieg . Od niejakiego czasu nię daią 
uymissyi żadnemu oficerowi bawarskiemu.(«7.d.5,.jp^

sS  Z W A Y c A R Y A.
. S za ffu za  dnia  2$ maia.

P ro iek t konstytucyi został przyię ty  dziś w
naszem mieście,większością 4 i 7 głosów przećW - 
ko 2 dój niewiadomo ieszcze ostatecznych wypad­
ków z głosowania po wsiach ; lecz w całym b u ­
tonie , konsty tuc ja  została odrzuconą nieliczną 
większością głosów. (J. d. S . P .).

O g ł o s z e n i e .
skiego do M a e stry ch tu , został odrzucony; całe po- * R * ąd  Kom m issyi P ań s tw a  Umorzenia
stanowienie zostało przyjęte większością i 5ó gło- d łngow  ogłasza: iż w y d an e  z  К о т т ів а у І  W i -
•ów przeciwko 4o. • . ,  leńskiego Prowiantsfeiego D epo, 29 lntego 1816

—- Pisma nasze zawieraią p ro to k u ł  konferen- .  х г - - ^  і Я , , rp. , t  , 7 6 „ v
ey! lóodyUikMy . d o i .  io  m . i s ,  n .  którey, na k" .  . Ш ., ®4 ‘3> f>“ >kow,ck ,em n a ren d a -
wniesienie pełnomocnika franouzkiego , i w celu lzo w l W ie c o w i  oadow skiem n św ia d e c tw o  n a  
oddalenia naymnieyszey obawy o naruszenie po- 53 ,600 rub li  aesygnaoyami, należy n w a żać  za 
wsiechnego pokoiu, postanowiśnó, aby lo rd  P oń- znłkozemoione, z mocy t/kazn  R ządzącego Ś e -  

1 j ea®r *ł  Bt elliard . naznaczyli rządowi bel- n ń ta  19 czerw ca  18З0 ro k n  n a s ta łe g o , prze®
giok ierau , czas do przyięcia wszystkich poprze­
dzających protokułów, do dnia 1 czerwca; w r a ­
bie zai przeciwnym, mocarstwa uradzą śrzodki do 
odparcia napaści, którey Belgium dopuścićby śię 
mogło przeciwko H ollandy i i Lu&emburgowi.

— Gazeta E m ancipd tion  donosi, iż P P .  S e r  on

IM eeus , odmówili przyięcia ministeryum skar- 
u, k tó re  im proponował P . Lebeau.
— Stowarzyszenie narodowe belgickie ogłosiło 

w  gazetach i kazało poprzybiiąć ną ulicach prote- 
ś tacyą,przeciwko ostatnim protokułom londyńskim.

— Dnia 2 t. m., pospólstwo dopuściło się no­
w ych beżpraw iów  w A n tw e rp ii , dom jednego 9- 
ficfira z gAvardyi obywatelskieyzostał zrabowany; 
k i lk u .z  w ichrzycieli  zostało p o jm an y ch .

—- Z upełna spokoyność panuie znowu w  2Va- 
m u r. Goniec Sam breyski tw ierdzi,  iź ienera ł  M el-  
lin e t nie zasługuie na żadną naganę; wielu  naocz­
nych  św iadko^ , badanych przez audy te ta  po‘łkó-

k tó r y  p o m ie n io n a  s u m m a  p o lic z o n a  z a  będą<>4 
n a  ty m ż e  M e je r z e  S a d o w s k im  s k a r b o w ą  p r e ­
t e n s j ą ,  z  rz e c z y  d o s ta r c z e ń  ie g o  w  i 8 i 4 ,  i Ś i $  
i  1 8 1 6  r o k n .  A  z a ty m , a n i  M a jo r o w i  B o r e o o i ,  
k tó r e m u  o d  S a d o w s k ie g o  19 m a r c a  1 8 1 9  r o k n  
b y ło  o n o  p r z e la n e ,  a n i  t e ż  in n y m  o so b o m , d o  
k o g o b y k o lw ie k  t o  ś w ia d e c tw o  za p r z e le w e m  
o d  B o re c o e g o  p r z e s z ło  n a  w ła s n o ś ć ,  p ie n ię d z y  
za  n ie tn  w y p ła c o n o  b y d ź  n ie  m o l e , a  t e n  , u  
k o g o  s ię  o n o  z n a y d u ie ,  p o w in ie n  p r z e d s ta w ić  
ie  d o  K o m m issy i u m o r z e n ia  d ł u g ó w ,  z i ia y d r i-  
ią o e y  s ię  w  S a u k t - P e t e r s b u r g a ,  d l a  х ц і к с х е т -  
n ie n ia .

УУ ó b o w ią ik n  Z a r z ą d z a ją c e g o  B r .M e y e n d o r f .
D y re k to r  ІІ .  J a c en k o w .
R z ą d i o a  K a n o e l l a r y i  A . F o r n in .  (5 5 o )



P  o d  r  a  d . d/.Ie czarnych , oczu Żółtokarych, tw arzy  czystey 
л  _ lr. * .  w м  : . - я  Tf A^mlaan- podługowatey —' ymy Iw a n  P etrow  łat 35 Potłol-

I Od Kommiesyi W ileńsk iego  skiey gubernii, Mohilewskiego powiatu, miasteczka

ciern-
ryaokiego Depo ninieyszem ogłasza się: czy n ie  Sżargoroda mieszczanin , wzrostu i  ar. 5 w 
zechce k to  podjąć s ię  roczney  prze wózki po-  włosow nagłow ie, brwiach, wąsach i brodzie ci 
iedyńczem i końm i rzeczy d la  woysk aostaią- horusych , oczu szarych , twarzy czyste j ,  białey, 
cych  pod iey zaopatrzeniem  i do różnych mieyso ciała gy^bego --_8m y Iw a n  >  teyze

ta rg a ,  n a  naznaczony w  nioy na to ta rg  te ra -  
źnieyszego 18 5 1 r o k a  października piątego, i 
p rz e ta rg  d n ia  dziewiątego , gdzie i  k o n d y c je  
b ę d ą  objawione. M. W iln o  óierwoA 17 dnia 
І18З1 roku .

Z arządzający  Komiesyą, ymey Klassy T o -  
łn b ie jew . S e k re ta rz  Czernicki.

S ek re ta rza  P o m ocn ik  Otooki.

śp o w a te y , brodę goli -— gty  M a tw iey  Czernisz  
la t  27dm T auryckiey  gubernii л OlćszkbWskiego 
powiatu , wsi skarbowey R o h ć c ie k , wzrostu 
2 arszyny 4f wiersz ko w , włosów - na głowie i  
b rw iach  ciemńórusych, Wąśów światłorusych. o- 
bzu żółtoszarych, tw arzy  nieco ospowatey, p raw a 
ręka od zwichnienia w łokciu skrzywiona, i na le ­
w e у ręce maleńki palec k rzy w y — 10) Iw a n  T o -  

(551) dorow syn B ra szew a n  la t  46 , z Austryackiegó 
Państw a z miasta Branowa, wzrostu 2 arsz. w ier.,  
włosow na głowie czarnych, wąsow światłorusych,

go w zrostu ,
żdżone, _ . ______________
szego w zrostu , z w jukami*, k a ro -gn iada  7 lat,  b rw iach  ciemńórusych, na wąsach i brodzie ru -  
y i  domie H o rn a  na u licy  Z a m k o w e j  N e r  187- sych, ,oczu szarych, tw arzy  o k rą g łe j ,  ospowatey—7 

W o ln o  d ru k o w ać  W ile ń sk i  Czasowy P o -  12) H ryh o ry  KryrtdaA&l 2Ó, KiioWskiey g u b e rn ii
l iem ey s te r  K o rp u su  Ż a n d a rm ó w  P o d p ó łk o w n ik  L i p o w s k i e g o  powiatu, wsi Tern iey , włościanin 
іи - ш е р ю і  1 и у r  obyw atela  Jasznowioza, wzrostu 2 a rsz .4 |  wier.,
R u tk o w sk i .  (352) włosów n ag ło w ić  i brw iach ciemńórusych, wąsy

— :------. Wysiadała, oczu Szarych, ńa praw ey nodze od ude-
Z b i e g i .  rżenia w kolanie chroni у — i 5) S tep a n  Ł iin g a  lat

2 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu ni- 44, powiadał się bydź Zaduńayskim rodakiem, lecz 
nieyszem ogłasza się, iż wzięci w tuteyszym Ob- powiadanie i ego okażałó się ia łsż jw em  , wzrostu 
wodzie zatoieokazanie.na piśmie świadectw ludzie, 2 arsz. 9 wier., włosow na głowie czarnych, brwiach

_________  , „ . „ pi
d la  p rzy łą czen ia  do A r e s z t  ani skiey cyw ilney ro ty , t y ,  K ałusk iey  gubernii i powiatu , T ichońskiey 
k tó rzy  p ow iada li , że są rodakami, a mianowicie: włości, wsi K am eljńy  włościanin ekonomicznego

________ _ powiatu ,  . . .
ryszk inych  , przymiotów następnych : wźroshi 2 uszkodzona— 16) F óm a D anilenko  la t  26, K iio w - 
arszyny, 6 |  wierszkow, włosów na głowie ciemno* skiey gubernii miasta Ihum ańia , w łościanin oby- 
rusych , na brwiach, wąsach i brodzie rusych, tw a- watela H rabi Potockiego Wzrostu 2 arsz. ś |  Wier., 
rz y  okrągłey, ospowatey, na p raw ćy nodze ma od włosów na głowie , birodżie i wąsach rudaw ych, 
uderzenia szram — 2gi H a ra sim  Semenów  la t  4 / ,  oczu szarych, tw arzy  czystey, i białey— i 16) P io tr  
n ieżonaty  włościanin Podolskie у g u b e rn ii , K o n -  W ilku ło w  la t  28, n ieżona ty ,  czytać ni .pisać nie- 
stantynowskiego powiatu, wsi Wierszkjow obyWra- brnie , ź włościan Rjazańskiey gńbernii, Zarajew- 
te la  Czeczyla,wzrostu 2 ar. 6 wier. włosow nag ło -  ś ki ego powiatu, wsi Bark , oby watela Grabo wskie- 
w ie  i brw iach  ciemńórusych , tw arzy  czystey po- go, wzrostu 2 arsz. 5 wier. włosow na głowie ru -  
d łu g o w a tey ; Oczu błękitnych, nosa i gęby нііег- sych, wąsow żółtych, na brodzie w ysiadką, oczu
n y c h  —• 3ci M e fto d iy  Browlenko  ińaczey H o łu -  1-------Ł — ----- — ----- —:-п-: __
Ьепко) l a t  55,- gdzie się narodził i do kogo p rzy ­
należy niepamięta, w zrostu  2 ąr. 6§ wier. Włosow 
n a  głowie ciem ńórusych,brw i rusych, wąsow św ia­
tłorusych, oczu żółtoszarych, tw arzy czystey, nosa 
podługow atćgo , brbdę goli,  na p raw ey  nodze na 
•wskazującym palcu od toźrąbania toporem to a 
szram  — 4 ty  P a w e ł Taranenko  lat 42, nieżonaty,
K.iiowskiey gńbernii, lecz iakiego powiatu i dó ko­
go prźyhdleży niewie , wzrostu 2 ar. 6 wier. w ło­
sow na głowie czńrnyęh, brwiach , wąsach i bro- źnieyszyd) d o k to ró w ,  iuż od k i lk b  miesięcy o- 
cizie ciemńórusych; oczu szarych, tw arzy  czystey, p a trn ię ,  iak o  m ed y k ,  t rzy  szpitale w oyskdw e, i  
okrągłey  — 5ty  E fim  Tkacżenko  lat 26 teyże gu­
bern ii ,  Lipowieckiego powiatu, Słobody Obeczycy, 
lecz do kogo przynależy niewie, Wzrostu 2 ar. 
w ie r . ,  włosovv na głowie czarnych, b rw i  i  wąsow 
ru sy ch ,  oczu żółtokarych , twarzy podługowatey,

ka ry ch ,  nosa wielkiego, na lewey ręce wielki pa­
lec w paznogciu uszkodzony.

Śowietnik Przybylski. 
Sekretarz Śnieżków. (3a4).

O ś w i a d c z e n i e .
5 A by zapobiedz częstym pytan iom  , czy 

zaym uię się w W ilu ie  p ra k ty k ą  M edycyny, o -  
świadozam pinieystem , że w  riied osia t k a  t e r a -

że tak o ż  w  każdym  czasie iestćm  go tów  daó 
pomoc c ierp iącym  w  mieście. D a t  w  W iln ie  
i 5 c ze rw ca  18З1 roku .

Kollegski S ow ie tn ik  D. E io h w a ld ,  P rofea-
nieco ospow atey— Gty F edosiy A n d re jew  la t  5o gor Anatomii P o ró w n .  i Zoologii, p rzed tem  P ro -  
Poclolskiey gubernii, Bałtskiego powiatu,wsi Hono- fe8sor S i t a k i  po ło in iozey , w domie U a iw e n y t .  
2’o w k i ,  skarbow y w łościan in , wzrostu 2 ar. 5 f j  лт _
w i e r ,  włosow na głowie, brw iach, wąsach i bro- P od N ' ‘ 97 w m lk .ey  nl.oy.

Ohserwacye
meteorologi­

czne.

Czas Obserwacyi.
d. 17 godz. 3 wiecz.|
d. 18 u- -------
d. ig godz. 5 rano.

'0»a0«?c0000t)0000<«
I Wysekosć Barom. R

хяевосооіхм в»*»
Wys, Ther. Jióau. | IV i a t r y. 1

I 37 cal. 8 lin. q lin.8 +  19 stopni. | j Półn.-zach.
27 — 7 — 1» — | +  »9i  — ~  1 Południowy.
27 — 6 — 1 -  g

«мівмоаоом осю с

+  i3 — — н Poln.-zach,

S ta n  powietrza.
Foclimnrno. 
Pogoda. 
Pochmurno.

D r u k a r n ia  Л . M a rc in o w sk ie g o .
Doi wał a wą drukować. Wilno. 18З1. d. 19 Gzerwca.

C enzor heon  Borowski^



ni u w guberni i W o ły ń a k ie y : dnia 22 kwietnia 
banda buntowników, około 5oo ludzi maiąca, pod 
naczelnictwem dymissyonowanego woysk Polskich 
K-apitana B ohdanow icza , idąca do miasta Łucka, 
spotkaną by ła  przez komendę Kozakow z 200 lu ­
dzi złożoną, i ry ch ło  rozproszona zmuszoną była 
do ucieczki, straciwszy 5o ludzi wziętych w  n ie ­
wolę; w liczbie ich znayduią się dw ay przywodź- 
cy  tamecznego b u n t u , obywatele Zakrzew ski i 
JLipski. Od tych ieńców  powzięto wiadomość o 
dalszych uczęstnikach,dla poymania k tó rych  przed­
sięwzięto iuż naydzielnieysze śrzodki.

Charkowskiego W ew nętrznego Garnizonowe­
go Batalionu P orucznik  Jakow lew  , w ysłany  ze 
Słobodzko-TJkraińskiey gubernii do miasta W i n ­
nicy z par tyą  rekru tów  217 ludzi obeyinuiącą, 
idąc w K ijow skiey  gubernii  przez Taraszczański 
powiat, dowiedział się o znayduiąeey się w bli-  
zkości bandzie buntowników , zamierzaiącey na­
paść na i ego partyą. Używszy w szelk ich  środków 
ostrożności, żeby nie być znienacka napadniętym, 
P o ru czn ik  Jakowlew  uzbroił  swoią komendę ko­
łam i , i postanowił stawić czoło buntownikom. 
Dnia 29 kw ietn ia  , niedaleko miasteczka Ż yw o­
tów a , istotnie pokazała się banda buntowników 
w  liczbie przeszło sta ludzi konno. R e k ru c i ,  i- 
dąc za przykładem  swoiego naczelnika , mężnie 
u d erzy li  na b u n to w n ik ó w , zabili sześciu, dwóch 
ciężko ranili , i  poymawszy naczelnika bandy 
M alinow skiego  , sami bez żadney s tra ty  p rzyby li  
szczęśliwie do miasta L ipowca. W  tern zdarze­
niu , w edług  świadectwa Porucznika Jakow lew a , 
szczególniey odznaczył się r e k ru t  B a k ła n o w , k tó­
r y  pierwszy rzuc ił  się naprzód i po tyka ł  się przez 
ca ły  czas z nadzwyczaynem m ęztwem , chociaż 
lekko  w nogę ran iony  został kulą.

N ayjaśjsieyszy Cesarz, o trzym aw szy o tem 
doniesieniu, N aywyżby rozkazać raczy ł  : za tak  
chw alebny dowóa »A7,tropnego rozporządzenia i 
m ęztwa Porucznika J  akowi^..,n oraz waleczno­
ści, okazaney przez re k ru ta  R  akt ano { ca łą  p a r ­
tyą ,  nagrodzić Jakow lew a  następującą rang^ i 0r- 
«Triero W . A nny  Зсіеу klassy z kokardą; B a k la -  
fiowu  wydać 100 rub li  , innym  zaś po 5 r u b l i ; 
w szystkich tych  rek ru tó w  umieścić w  grenady- 
e rsk ich  kompaniach ty ch  p u łk ó w  , do k tó rych  
się oni dostaną , ze szczegółowera opisaniem tego 
zwycięztwa w  ich opisach służbowych , i  o tem 
wszystkiem ogłosić natychm iast dla powszechney 
wiadomości. (/?. !•)•

Jenera ł-Poruczn ik ,  Baron P a h len , dowodzą­
cy  woyekiem, wyznaczonem na uśmierzenie pow ­
stańców w powiatach Szawelskim i Telszewskim 
i w okolicach Połągi, po kilkokrotoem porażeniu 
buntow ników  i zajęciu Szaw el,  wyszedł z tego 
miasteczka 27 kwietnia  do Telez , k tóre  opano­
w ał 3o t. m. 0  4 wiorsty» niedochodząc do te­
go miasta, kozacy, składaiąuy przednią straż głó­
wnego oddziału , zostali spotkani przez pow stań­
ców, którzy zaięli byli most przy Wiesznianach. 
W  tymże czasie został wysłany na wzmocnienie 
K ozaków  pluton szwadronu pionierów-konnych 
gw ardyi pod dowództwem Sztab-Rot mistrza K la- 
styckiego pólku huzarów P oktońskiego ; i tuz^ za 
n im  Półkow nik  B arto lom ei z pozostałą częścią 
szwadronu konnych-pionierów i 2ma działami, pod 
dowództwem K apitana  B riim m er , spiesznie p o łą ­
czyli się z przednią strażą , k tóra  iuż opanowała 
most, i k ilką  wystrzałami przy  sil nem natarciu 
iazdy, zmusili powstańców do rozsypania się po le­
gie; większa zaś ich część rzuciwszy się na nasze 
lew e skrzydło przywitana przez t ira lje rów  8go 
p ó łk u  strzelców, na mieyscu poległa. Z naszey 
strony  9 szeregowych odniosło rany.

W  Telszach zostawiono oddział dostateczny, 
do utrzymania w mieście i powiecie spokoyności 
i  do przywrócenia sądowniotw, rozprzężonych przez 
powstańców,

1 maia, g łów ny oddział wyszedł z Telsz kn 
Płungianoro, tam się z nim połączył oddział Pół- 
kow nika H ow en} wysłany z Ł uknik  do W orn iów ,

gdzie rokoszanie w liczbie 4oo ludzi piechoty i 
600 iazdy byli przezeń zbici; stracili i 5o w zabi­
tych, a i 35 dostało się nam w niewolą.

3 maia główny oddział pociągnął ku  K re -  
tyndze, gdzie wszedł w związek z oddziałem Jen .- 
maiora R o en n en ka m p ft zaymuiącym Połągę i 0- 
kolice.

O czynnościach tego oddziału otrzymano na­
stępne doniesienie:

Dowiedziawszy się, iż powstańcy zebrali się 
w Dorbiszkach w nader znaczney liczbie i grozili 
nowym napadem na Połągę, Jen.-maior Roennen*  
k a m p f  postanowił działać zaczepnie; w tym celu 
27 kwietnia dat rozkaz Podpułkownikowi K u ra - 
lesowu, dowodzącemu odwodowym batalionem re-  
welskiego p ó lk u , k tóry  szedł z N i ta w y , z 200 
ludźmi piechoty, 58 kozakami, 21 ludźmi celney 
straży i iednem. działem , zwrócić się z Buden- 
brikshof k u  Dorbianom przez wieś Z e b e n ik i ; a 
tym czasem wyruszył sam z dwiema rotami, go 
ludźmi straży celney i iednem działem przez wieś 
Rudaycy ku D orbianom , zamierzaiąc napaść na 
powstańców z dwóch stron i wyprzeć ich z Dor- 
bian. P rzy  wsi Rudaycach, «potkawszy kolumnę 
rokoszan, złożoną z 2,000 ludzi, uznał za koniecz­
ne cofnąć się na kilkadziesiąt sążni i wybrawszy 
dogodną pozycyą rozpoznać dokładniey ich  siły. 
T u ,  trafnemi strzałami z naszego działa zbito ie- 
dno działo rokoszanom, piechota uderzyła w śrzo- 
dek kolumny , a iazda stanowczym attakiem zła­
mała liczną buntowniczą iazdę, k tó rey  część zo­
stała na mieyscu, a reszta poszła w rozsypkę. W  
tymże czasie Jen.-maior R o en n en ka m p f, o trzyma­
wszy doniesienie, i ł  Podpółkow nik K uralesow  po­
b i ł  powstańców i zaiął iuż Dorbiany, lecz, że ro ­
koszanie, widząc małą liczbę żołnierzy, znowu za­
częli na niego nacierać, uznał za konieczne; nie- 
tracąo czasu ruszyć za swoim oddziałem, dość iuż 
znuiony od marszu i porażki buntowników, d la  
połączenia się z Podpółk. Kuralesowem .

JPodchodząc pod Dorbiany Jen. R o en ń en - 
kam pft wpadł z  ty łu  na powstańców i nagłym at­
takiem rozbił do szoeątn ich  kolumnę, k tórey  ce ­
lem  było napas'ć na Połągę.

W  tych rozprawach oba oddziały tak Jen e ra ł-  
maiora R oennenkam pf\ iak i  półkownika K u ra le -  
sowa, złożone z  670 ludzi, lubo miały doctynienia 
a  7,000 ludzi, strata wszakże z naszey strony w y­
nosi nie więcey nad g ubitych i 28 ranionych sze­
regowych, powstańcom zaś zabito 600 ludzi i wzię­
to w niewolą 2ch oficerów, 25 szeregowych, iednę 
chorągiew, mnóstwo powozów, oręża i  koni. W o y -  
sko oddziału Jen. R o en n en ka m p f w ciągu i 5tu 
godzin uszło 47 wiorst, zawsze będąc czynnem , i  
tegoż dnia wróciło do Połągi.

Buntownicy, lubo rozbici 28go kwietnia, ma- 
iąc iednak ieszcze zgraię ze 4 ,000 ludzi złożoną, k u ­
sili się lgo maia attakować Połągę. Z tego powodu 
Jen.-maior R o e n n e n ka m p f  skupiwszy swoie siły 
około Połągi i pod Pruską granicą, wystąpił ze wsi 
W ierym iszki, o dwie wiorsty od Połągi, zostawuiąc 
ią powstańcom dla tego, aby, wywabiwszy ich  na 
otwarte mieysce, i rozpoznawszy ich siły, które u- 
kazywały się w gęstych kolumnach z ar ty lleryą, 
w ypraw ić  im bitwę. Jazda rokoszan, w liczbie 5oo 
koni, attakowała nasze lewe skrzydło, łańcuch ich 
piechoty, rozciągnięty był od samey Pruskiey  g ra­
nicy do Dorbiańskiey drogi » maiąc w środku trzy 
działa. W  lakiem położeniu , mimo wielką liczbę 
buntowników i zaiadłe ich  napady, oddział Jen .- 
maiora R o en n en ka m p f a  odważnemi i etanowczemi 
działaniami przełamał ich  szyki i zaiął W iery ro i-  
szki, posłał ztamtąd iazdę w pogoń za rozpierzchłe- 
mi rokoszanami, za powrotem zaś iey, zaiął dawną 
swą pozycyą pod Połągą. Liczba rokoszan w tey 
rozprawie dochodziła, podług twierdzenia ieńców, 
do 5,ooo piechoty i  600 ia z d y , oddział zaś Jen .- 
maior a R oennenkam pf miał 800 ludzi. Strata nasza 
iest 5 ubitych i 5 ranionych żołnierzy; strata pow ­
stańców w długo-trwałey b i tw ie , musi być nader 
znaczne, w niewolą wzięto i 5 i iednego z ich do- 
WÓdzców, Januszew skiego.

T a k im  sp o so b em  w  p o w ia ta c h  S z a w e lsk im



i  TelMewskim, gdzie naprzód wszczęło się powsta­
nie, buntownicy zupełnie rozproszenia i zakłócona 
spokoyność nanowo się ustala. (R . J . )

___ 16 kwietnia b. r .  zszedł z tego świata w
Ł ucku, mając wieku lat 90 J W .  JXdz.Gaspar K azi­
mierz K olum na-C ieciszow ski, Arcybiskup Mohy- 
lewski, Metropolita Rzymsko-Katolickich w Rossyi 
kościołow; 12 b. m. odbył się tu w Stolicy w ko­
ściele 0 0 . Dominikanów , uroczysty żałóbny po 
zeszłym Arcypaeterzu , obchód , w którem miały 
udział wszystkie obecne osoby Katolickiego d u ­
chowieństwa. J  W .  JX d z  Metropolita Greko-Unit- 
sk ich  kościołów znajdow ał się także z swoiem du­
chowieństwem na tym obchodzie.

— Szambelan Dworu J. G. M. Paweł synM i-  
kółaia Demidow , oświadczył tuteyszey Akademii 
Nauk, iż przeznacza do wypłacania corok za życia 
i  w ciągu 26 la t .p o sw o ie y  śmierci summę 25,000 
r .  asa., z którey akademiia ma corocznie wydawać 
po 5?ooo r. autorom naylepszych d z ie ł ,  iakiemi w 
ciągu każdego ubiegłego roku literatura Rossyyska 
zostanie wzbogacona. J ego C esarska  M ość raczył 
potw ierdz ić  tę ofiarę. Gazety tuteysze zawieraią 
szczegółowe postanowienia Akademii o warunkach 
do otrzymania nagrody potrzebnych.

— W  P ru s k ie j  Rządowey gazecie znayduią 
się niektóre wiadomości o naradach W arszawskie­
go Seyrou, noszących stały niezatarty charak ter  
Polskich Seymów : wielomówstwo, chełpliwość, 
spory, kłótnie, łaianki i wzaiemne Henia się mię­
dzy członkami stanowią ich  istotę. Zdarza s i ę , iż 
izba poselska przyymie iednom yślnie  iakie prawo» 
a senatorska również iednom yślnie  ie odrzuca. Nie 
dobro oyczyzny, nie korzyści sprawy powszechnej, 
lecz zadowolnienie osobistych nam iętności, chęć 
odznaczania się czczą w y m o w ą ,  działania in tryg  
i  nierozmyślny liberalizm powodują mówców. T ak  
nazyw ani ministrowie wnieśli p raw o względem 
wspierania buntowników w  guberni! W ileń sk ie j  
i  W o ły ń sk ie j ,  podnieconych do buntu  przez W « r-  
szawskieh krzykaczy i intrygantów, i maiąoych tera 
samem prawo do ich pomocy.Kłócib' się,rozprawia­
li, krzyczeli dni k i lk a ;  nie śrnieli tego prawa od­
rzucić,bali się go przyin<Vi odłoży li decyzyądo przy­
szłego tygodnie.—Cholera graesuie w  samey W a r -  
szawie. Panuią nadto tak w samem mieście śak i w 
okolicach gorączki, zapalenia płuc i w ątroby. D ro ­
żyzna i głód wzmagaią się codziennie—O działaniach 
Dwernickiego, który  poddał się Austryakcm , p i­
szą , iż rozbił Jen. Rhcligera , wziął iego samego 
w n iew o lę , z kilką tysiącami ludzi i  8 armatami. 
T aż gazeta powiada wyraźnie , iż Polscy Jenerało­
w ie  oprowadzają ciągle po W arszaw ie  i  innych 
miastach iednę i lęż sarnę gromadę Rossyyskich 
n iew oln ików , głosząc, iż*wzięci są na nowo, i że 
obwożą w tryum fie własne swoie działa , z&pew- 
niaiąo publiczność, iż zdobyte są od Rossyan. W  
W arszaw ie  tworzą patryotyczne towarzystwo, dla 
w yna jdow ania  ludzi zdolnych do służby woienney.

A  u s т r т  A.
TFiedeń dnia 3 czerw ca .

Cesarz rozkazał przedsięwziąć dzielne środ­
k i  dla zapobieżenia dostaniu się cholery  z Pol­
ski i Rossyi do Austryi. Kordon rozciągnięty zo­
s ta ł  wzdłuż granic obu tych  kraiów, i polecono 
osobnej  kommissyi, złożonej u  urzędników c y ­

w i l n y c h  i woyskowych, zostaiącey pod prezyden- 
cyą  ienerała hrabiego Giulay  , prezydenta rady 
dw oru, niezwłocznie obiąć zarząd i wszelkich u- 
żyć środków , k tóre  ty lko  za potrzebne uznane 
będą. Z w aźa iąc ,  że symptomata cholery okazały 
się iuż we L w ow ie , rozkazał także Cesarz od­
dzielić G a licy ą , przez rozciągnienie kordonu 
zdrowia, wzdłuż granic M orawii i Szląska. Będą 
leż naznaczone kommissye zdrowia w Czechach i 
M orawii, które podlegać będą jenerałom w  tych 
p row incyach  dow odzącym.

— Zaciągnioną została nowra pożyczka po 80 
za sto.

— Dziesiąte zgromadzenie ieneralne lekarzy  
i  naturalistów niemieckich odbędzie się w  fV ie - 
d(iiu\ posiedzenia rozpoczną się dnia 19 przyszłe­

go września i t rw ać  będą do 27 tegoż miesiąca;
— Podług  l is tów  z Sem lina  , basza S ku ta - 

r y  potrafił zebrać większą część rozproszonych 
xvoysk swoich i zaiął pozy cyą na granicy Bo- 
ś n i i , gdzie podobno chce czekać pa wielkiego \yer 
żyra. U sypał tam okopy , i  wielu Bośniaków 
przyłączyło się do iego woyska ; lecz nie ma on 
a r ty l le ry i ,  w  którą woysko Sułtana dostatecznie 
iest opatrzone. (J. d. S . F .).

A 9 G L I  A.
L o n d yn  dn ia  27 m aia .

L ord-K ancle rz  ozaaymił w sądzie kanclerJ 
s k im , ze parlam ent zbierze się dnia i 4 czerwca, 
lecz, że nie będzie mógł oddać się swoim zatrudnie­
niom przed 21, i io  zapewne będzie jeszcze raz ze­
b rany  poźno przed końcem roku.

— Wiadomości z I r landy i każą spodziewać 
się wielk ich  nieszczęść w tey części królestwa zjed­
noczonego. Pow iadają , iż w E m is  k ilka było u ta r­
czek między w ojsk iem  a mieszkańcami, i  że wielu 
legło z obu stron. Donoszą też , że w hrabstw ie  
M u n ster  pannie wielkie wzburzenie umysłów; w i­
ce król zażąda pewno niezwłocznie pomocy siły  
zbroyney. T w ierd zą ,  iż gsrnizony Liyerpoolski, 
Birminghameki i Sheffieldski, oraz ze wszystkich 
okolic Southam ptonu  o trzymały rozkaz udania się 
do I r l a n d y i ; dwa p u łk i  szkockie miały przybyć 
ze Szkocji  do B e lfa s t .

— W ie lu  parów , k tórzy  dotąd byli zacięty­
mi przeciwnikami reformy, oznajm ili  ministrom, 
iż nie chcą opierać się żądaniom króla i całegb na­
rodu ; spodziewają s i ę ,  iż środek ten otrzym a W, 
izbie parów  większość około 3o głosów.

<— Otrzymano w L o n d yn ie  adres, podpisany 
przez 65 anglików, mieszkających w L izbon ie , k tó ­
r y  był podany konsulowi ieneralnemu P . H o p -  
pnerow i, dla oświadczenia lordowi P alm erstonow i 
ich  wdzięczności za wdanie się w ich  in te rn ie .

•— Listy z T e rc e iry ,  pod dn»*uł kw ie tn ia  
pisane, zawieraią, że *еУ w yspy włożył em ­
bargo na okretp  *»agielskie ; statek Coquette, przy­
b y ły  7 z L ioerpoo lu , został gwałtem  wzięty, 
dnia 10 i  w y ładow any; kapitan  ustąpił  z niego я 
ekw ipażem ; i  złożył swe papiery  u  konsula A n ­
gielskiego; m arynarze portugalscy wysłani zostali 
na s ta tk u , k tó ry  został przyłączony do w y p raw y  
przeciw ko F a ya l. B ryg  angielski A lep a n d er  p ły ­
nąc z B a h ia  do H a m b u rg a , został także zatrzyma­
ny. L ist,  k tóry  przywiózł te wiadomości do L o n -  
dynUf został wysłany przez okrę t  francuzki, któ«j 
ry  nie doznał w płynieniu  ladney  przeszkody.

— Martwy z N ow ego-F orku  wiadomości pod 
dniem 3 i  marca. Znaczna większość członków k o n ­
gresu, w ybranych  w C onnecticut, była s tronn ika­
mi P . Clay,•, podobnież śię stało w prow incyi M a s - 
sachuset. P rezydent zawarł umowę z deputac^ą 
Indyan Menomstów* z Green-Bay ; Indyanie ci 
ustąpili za зо,о'оо dolarów znaczną część swoiego 
te rry to ryum  nad ieziorem H u ro ń sk ie m , na osie­
dlenie In d y an  z N ow ego-F or ku.

— Dnia з 5 k ró l  miał pokoie w pałacu S t-  
Jam es. H rab ia  M u n ster  został przypuszczony do 
ucałowania ręk i k ró lew sk ie j ,  z powodu wyniesie­
nia go na godność para; wiele innych  osób, obda­
rzonych nowemi ty tu łam i i godnościami, lub k tó ­
rzy  świeżo otrzymali obowiązki, by li  przedstaw ie­
ni J. K .  Mości. H rab ia  G r e y  złożył królowi adres- 
sa podziękowań» za rozwiązanie parlam entu  od roz­
maitych, miast, p a r a f i i , wsi i k o rporac j i ;  X iążęta 
D eoonshire i R ich m o n d  złożyli także J .  K .  Mości 
podobne adressa.

— K ró l  udzielił ty tu łu  i  p re rogatyw  m ar­
grabiego,zjednoczonego królestwa młodszym synom: 
pu łkow nikow i woyska F ryd eryko w i F itz  - C la - 
rence , kapitanowi m arynark i A d o lfo w i F itz -C la - 
renco , oraz przewielebnem u A u g u sto w i F itz -C la -  
rence ; trzy ich  siostry, żona P. F ilip a  S idney, żo­
na podpułkow nika F o x a t i  wdowa Pani E r s k in e , 
otrzymały także ty tn ły  i przy w i lei e córek  młod­
szych margrabiego zjednoczonego królestwa.

—  W y b o ry ,  oprócz ty lko  w’ F ern b ro ke , iuż 
się u k o ń m ł y  w Anglii; uw alaiącznaiom e iuż w y-

D O D A TEK .


